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K o n i e c z n o ś ć

przebudowy
Fakt, że  p rz y ro s t n a tu ra l­

n y  P o ls k i w yn o s i oko ło  12 
na t y d ą c  roczn ie , a lbo  też , ze 
p rzyb y w a  nam  m n ie j w ię c e j po 
400 ty s ię c y  lu d z i roczn ie , oozor- 
n ie  n ic  w ie le  m ów i G dy jedn ak  
p o rów n a m y  obecną lic zb ę  lu dn o­
ś ć ' naszego p ań stw a  z tą  liczbą , 
jaka  zam ieszh iw a la  z iem ie  p o l­
sk ie  p rzed  s ze reg iem  la t, w ted y  
zd am y  sob ie  sp raw ę, ja k  bardzo  
je s te śm y  o d le g li od tam tych  lat 
i  stosunków .

P rz e d  la ty  c z te rd z ies tu  na t e ­
ry to r ju m  ob ecn e j R ze c zyp o sp o li­
te j  b y ło  24 m iljon y  ludności. D ziś  
P o lsk a  l ic z y  34 m iljo n y  m ieszkań ­
ców , a w ię c  akurat o 10 m .ljo n o w  
w ,ę c e j. W  c ią gu  c z te rd z ies tu  la t 
lu an osć P o lsk i w zros ła  o 40 proc.

Jest to  p rzy ro s t o lb rzym i i 
m u sia ł za w a ży ć  on na uk ładzie 
s tosu n ków  w  P o lsce .

P a m ię ta jm y  o tem , że  w  tym  o- 
k res ie  m ie liśm y  w o jn ę  eu rope jską  
i  w o jn ą  p c lsk o -rosy jsk ą , że p rzez 
z iem ie  p o lsk ie  od  zach odu  na 
w sch ód  i  od w schodu  do W is ły  
p rz es z ły  pożoga , zn iszczen ie , 
m ord  i  g ra b ie ż , że  p ó łto ra  m iljo - 
na zg in ę ło  w  w a lkach , lub n ie  po­
w ró c iło  z  p rzym u sow e j, w o jen n e j 
e m ig ra c ji.

O p ró c z  te g o  m ie liśm y  w  tym  
ok res ie  bardzo  s iln ą  e m ig ra c ję  
zarobkow ą. P ię ć  m iljo n ó w  700 ty ­
s ię cy  lu dn ości opu śc iło  k ra j na- 

■ zaw sze, u d a ją c  s ię  do A m ery k i i 
in n ych  częśc i św ia ta .

G dyby w ię c  te j e m ig ra c ji n ie  
było, to  ludność P o ls k i p o w ięk ­
szyłaby* s ię  r.ie o 10 m iijen ow , 
le c z  o 15,5 m iljon a  i dziś  państw o 
n asze  l ic zy ło b y  p ra w ie  40 m il jo ­
nów  m ieszka) ców .

O d  p ew n ego  czasu  jednak em i­
g ra c ja  zosta ła  p ra w ie  zu p e łn ie  
zah am ow an a. W  c ią gu  osta tn ich  
la t dw u n astu  poch łon ę ła  ona za ­
le d w ie  491 ty s ię c y  lu c z i i  ja k  z 
cb ecn e j s y tu a c ji w  A m ery c e  i E u ­
ro p ie  w id ać , n ie  zan os i s ię  zu p e ł­
n ie  na to, aby  w  la ta ch  n a jb liż ­
s zy ch  m og ły  być tak ie  w arun u i, 
w  k tó ry ch  w ych o d ź tw o  z P o lsk i 
m ia łob y  m ożność w zrosn ąć.

W  p e rsp ek tyw ie  w ięc  mamy 
p rzed  sobą p rz y ro s t r z e c z y w is ty  
lu an ośc i da leko  s iln ie js zy , n iż  
b y ł w  c ią gu  u b ieg ły ch  la t c z te r ­
d ziestu , g d y ż  trzeb a  p rzek re ś lić  
p ra w ie  zu p e łn ie  u bytek  na em i­
g ra c ję .  a  g d y  to u czyn im y, to 
p rzek on am y s ię , iż  p rz j rost ten  
w yn ie s ie  w  c ią gu  la t u b ieg łych , 
od 1895 r. a ż  65 p roc. w  stoaun 
ku do p ie rw o tn e j lic zb y  lu dności 
w  P o lsce .

O zn a cza łob y  to , iż  p rzy  d o ty ch ­
czasow ych  w aru n kach , ludność 
w  P o ls c e  do 1976 r. p ow in n a  p o ­
w ięk szyć  s ię  o da lsze  22 m iljon y , 
c z y i.  w yn o s ić  b ęd z ie  za la t c z te r ­
d z ie ś c i ó6, a n a w et w ię c e j,  m il jo ­
nów . N ie  są to  żadn e  zabaw k i 
c y fra m i, ty lk o  w y n ik a ją c e  z ob ­
s e rw a c ji p rzes z ło śc i p rz ew id y w a ­
n ia , k tó re  w e d łu g  w sze lk iego

p ra w d op od ob ień s tw a  stan ą się 
rzeczyw  is tośc ią . I  z tą  p rzysz łą  

r ze czyw is to śc ią  m usim y lic zy ć  się  
m y  i m usi lic zy ć  s ię  św ia t.

J eśL  ju ż  d z is ia j oaczu w am y 
n adm iern ą  podaż rąk  do p racy , 
je ś l i  ju ż  te ra z  w ie ś  po lska  je s t  
tak w ie llu em  zb io row isk iem  bez­
robotn ych , że  n ie  p o tra f im y  tem u 
n ieszc zęśc iu  za rad z ić , to  każdy 
rok  b ęd z ie  ten  stan  p oga rsza ł. 
B ędziem y co ra z  w ię c e j m a ga zy ­
n o w a li m a te r ja łu  lu d zk iego  bez 
p racy , w  n eazy .

T a  n asza  żyw*a s iła  lic zebn a  

m usi s tać  s ię  s iłą  tw ó rc zą , d oda t­

n ią , m usi b yć  p o d w a lin ą  n a sze j

G e n e r a l  G a m e ls n

Oddał iołc nieznanemu Żołnierzowi
G o d z i n n a  r o z m o w a  z  g e n .  R y d z e m  - Ś m i g ł y m

W  środę s z e f  sztabu fra n c u ­
sk iego  z ło ży ł w izy tę  gen . R yd zo ­
w i - Śm ig łem u  i obaj' g en e ra ło w ie  
sp ęd z ili na ro zm ow ie  w  c z te ry  o- 
c-zy p ra w ie  godzinę . W k ró tc e  po­
tem  gen . R yd z  - Ś m ig ły  r e w iz y ­
to w a ł fra n cu sk iego  s ze fa  sztabu. 
W  am basadzie  fra n cu sk ie j odby­
ło s ię  śn iadan ie  w  śc is lem  g ro ­
n ie F ran cu zów , potem  zaś odby­
ła  s ię  k o n fe ren c ja  gen . G am elin  
z am basadorem  N oe iem . Rod w ie ­
c zó r  gość  fra n cu sk i sk łada ł w iz y ­
ty  p o w ita ln e  p re m je ro w i Składko- 
w sk iem u, m is  i Etno k  K a s p rzy c k ie ­
mu i B eckow i o ra z  s ze fo w i sztabu 
g łó w n ego , gen. S ta ch iew ic zo w i.

W iec zo rem  gen era ln y  in spek tor 
s ił zb ro jn ych  w yd a ł w salonach 
h o te lu  F .u rope jsk icgo  ob iad  na 
cześć gen . G am elin .

U  G R O B U  N IE Z N A N E G O  
Ż O Ł N IE R Z A

W  czw artek , o godz. 11, gen . Ga 
m elin- s z e f sztabu  g en e ra ln ego  
e n n ji  fra n cu sk ie j i w ic e p rze w o ­
d n iczący  n a jw y ż s z e j rady  w o jen ­
nej, z ło ż y ł w ien iec  na g ro b ie  N ie ­
zn an ego  Żu łn ierza .

P rz ed  fro n tem  gm achu  sztabu 
g łó w n eg o  u s taw iła  się kom pan ja  
c h o rą gw ia n a  30 p. p. z o rk iestrą .

P rz yb y c ia  gen . G am elin  oczek i­
w a li zr.stęnea 1-go v  icem in is tra  
S p raw  W o jsk o w y ch  gen . R e g u l­
ski, w  za s tęp s tw ie  d ow ódcy  O. K . 
1 gen . B ończa  - U zdow sk i, za s tęp ­
ca kom endanta m ias ta  ppłk. Czu- 
ruk o raz  s ze re g  w y żs zy ch  o f ic e ­
rów  sztabu  g łó w n eg o  i sztabu 
O. h 1

O godz. 11-ej p rzyb y ł sam ocho­
dem  gen. G am elm  w  to w a rzy s tw ie  
a ttach e w o jsk o w ego  F ra n c ji gen. 
D‘Arbonneau i m a jo ra  A x en to w i-  
cza ze sztabu  g łó w n ego . N a s tęp ­
nym i sam ochodam i p rz yb y li tow a

rzys zą cy  gen . G am elin  o f ic e ro w ie  
fra n cu scy .

Z grom ad zon a  lic zn ie  p u b lic z ­
ność na p lacu  M arsza łka  P iłsu d ­
sk iego  zg o to w a ła  gen . G am elin  
g o rą cą  ow a c ję , w ita ją c  go  ok rzy ­
kam i „N ie c h  ż y je " .

W. ch w ili p rz yb y c ia  o rk ies tra  
W’o jskov*a o d eg ra ła  hym n fra n c u ­
ski, a kom pan ja  h on orow a  sp re ­
zen tow a ła  broń.

P o  p ow itan iu  gen . Gam elin  w  
to w a rzy s tw ie  gen . R egu lsk ie go  i 
gen . B oń czy  - U zd o w sk iego , o f i ­
c e ró w  fra n cu sk ich  i po lsk ich  p rze  
szed ł p rzed  fro n te m  kom pan ji ho­
n d  ow e j w ita ją c  ją  po polsku
„c zo łem  k om p an ja ". N a s tęp n ie  
gen . G am elin  z ło ż y ł w ie n ie c  na 
g ra b ie  N ie zn a n ego  Ż o łn ie rza  W  
c h w ili sk ładan ia  w ień ca  o rk ies tra  
o d eg ra ła  hym n polsk i.

P o  w p isan iu  się  do k s ięg i pa ­
m ią tk ow e j p rzy  d źw iękach  m a­
rsza  g en e ra lsk ie go  gen . G am elin  
p rzeszed ł do sam ochodu.

P O P O Ł U D N IU

W  god z in a ch  po łu d n .ow ych  gen . 
G am elin  p od e jm ow an y  b y ł śn iada 
n iem  p rzez  m in is tra  S p raw  W o j­
skow ych  gen . K a sp rzy ck iego .
Śn iadan ie  odby ło  s ię  w  hote lu  
„B r is to l" ,

W iec zo rem  na cześć gen . G a­
m elin  odby ło  s ię  p rz y ję c ie  w  am 
basad zie  fra n cu sk ie j,  na k tórem  
obecny b y ł gen . Ś m ig ły  - R yd z, p. 
p rem ie r  gen . S ław o j .  Sk ładkow - 
ski i c z łon kow ie  rządu .

D A L S Z Y  P R O G R A M  
'P O B Y T U  W  P O L S C E

Pode zas pobytu  w  P o ls c e  gen. 
G am elin  odbędzie  s ze re g  k on fe - 
ren cy j z gen . Ś m ig łym  - R ydzem  
i sze fem  sztabu  g łów n ego , gen . 
S tach iew iczem .

Gen. G am elin  zw ied z i row r.ież  
cen tru m  w y szk o len ia  p iech o ty  w  
R em b ertow ie  i cen tru m  w yszk o ­
len ia  lo tn ic tw a  w  D ęb lin ie , a tak ­
że  zak łady  lo tn ic ze  na O kęciu  i 
t. p. P od czas  tych  w iz y t  gen . Ga- 
m elin  będz ie  p od e jm o w an y  śnia- 
dau iam i p rzez  p oszczegó ln e  f o r ­
m a c je  w o jsk ow e .

Poza  tem  na cześć  gen . G am e­
lin , w yd a  p rz y ję c ie  p. m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n iczn ych  J o z e f B eck.

O s ta tn iego  dn ia  pobytu  w  W a r ­
szaw ie  gen . G am elin  zo stan ie  
p r z y ję ty  p rzez  P . P re zy d e n ta  R . 
P . na Zam ku, g d z ie  b ęd z ie  od zn a ­
czon y w ysok im  o rd erem  po lsk im  i 
p od e jm ow an y  śn iadan iem  w  g ro ­
n ie  cz łon ków  rządu  i g en e ra lic ji.

D n ia  16 b. m. o godz 18 26 g e -| w a , gd z ie  z ło ży  h o łd  u tru m n y 
n era liss im u s fra n cu sk i opuści [M a rs za łk o w sk a  P iłsu d sk iego  na 
W a rs za w ę , u da jąc  s ię  do K ra k o - W a w e lu . •.

M i n .  S z e m b e k

u kanclerza Hitlera
B E R L IN ,  12 8 ( P A T )  B aw ią ­

cy  w  B e r lin ie , w  zw ią zk u  s ig r z y ­
skam i o lim p ijsk iem i, -w icem ini­
s te r  sp ra w  za g ra n ic zn ych  p. Jan  
Szem oek  p r z y ję ty  był w  dn iu  d z i­
s ie jszym , w  obecn ośc i am basado­
ra  L ip sk ie g o , p rz e z  k an c lerza  
R zeszy  H it le ra .

Geneial Franco rozpotząi
ittrsE n a  M a l a g o

P r e z y d e n t  A z a n a  i  M a r t i n e z  B a r i o  o p u ś c i l i  M a d r y t

S k a z u j ą c y  w y r o k  s ą d o w y

Za poi)nurzajce przeiuwienie
na wiecu bezrobotnych w Toruniu

T O R U Ń , 13.8. t P A T ) .  W c zo ra j 
pońnj m w ieczo rem  w  S ądz ie  O-

p etęgi. A b y  jed n ak tak być m o­
gło  sta je m y  przed koniecznością  
dokonania głębokiej przebud ow y  
społecznej, p rzebu d ow y, która d a ­
łaby p racę  i m ożność norm alnego  
ro zw oju  tym  m iljonom , które ju ż  
dziś są  i tym  m iljonom , które  
p rzy jd ą . S ta je m y  przed koniecz­
n o ścią  w iększego u p rzem ysło w ie­
n ia  kra /u, w zm ożenia liczby w ie l­
kich, sr e a n ic h  i droDnych w a r ­
szta tó w  w y tw ó rc z y c h , ra c jo n a l­
n iejszego  pod ziału dochodu spo­
łecznego, zm ian y fizjo n o m ji w si  
polskiej.

W . B.

k ręgow ym  w  T o ru n iu  zapad ł w y ­
rok  w  p roces ie  p rzec iw k o  W ła d y ­
s ła w o w i S im on iem u, J ó z e fo w i 
F ia łkow sk iem u , F e lik s o w i C h o j­
nack iem u i F ranciszkow u  Szybkow  
skiem u —  o  w yg ło szen ie  na ze­
bran iu  b ezrob otn ych  w dniu  13 
m a ja  b. r. p od b u rza ją cych  p rze ­
m ów ień , k tó re  p rz y c zy n iły  s ię  do 
zn an ych  za jść  w  Toru n iu .

M ocą  w yroku , W ła d j s ław  Sim o 
ni zo sta ł skazany na rok  w ię z ie ­
n ia , C h o jn ack i na rok  aresztu . 
F ia łk o w sk i na siedem  m L s ię c y  
w ię z ie n ia  i S zybkow sk i na sześć 
m ies ię c y  a resztu  T rz em  osta tn im  
oskarżon ym  sąd za w ies ił w ykon a­
n ie  k a ry .

P  A R Y Ż , 13.8. W ed łu g  in fo rm a ­
cy j za rów n o  ze ź ró d e ł p ow stań ­
czych , ja k  i n eu tra ln ych , w o jsk a  
pow stań cze  z a o ia ły  w*czoraj na 
w szys tk ich  fro n ta ch  os iągn ąć  sze 
r e g  sukcesów  i posunąć s ię  zn acz 
n ic r.aprzod.

N a  w schód  od B a d a jo z  pod  m ie j 
scow ośc ią  M erid a , s tan ow iącą  
w a żn y  w ę ze ł k o le jo w y , w o jsk a  
gen . F ra n co  p ° łą c z y ły  s ię  z  od ­
d z ia łam i gen . M o lla . W ed łu g  re- 
la c y j naocznych  św iad k ów , w a lk i 
pod B a d a jo z  są n ie zw yk le  k rw a ­
w e L ic zb a  za b ity ch  i ran n ych  po 
obu stron ach  s ię ga  kilku ty s ięcy .

Jak  in fo rm u ją  lic zn i u c iek in ie ­
rzy , k tórzy  w c zo ra j zd o ła li p rz e ­
dostać się  p rzez  g ra n ic ę  p o rtu ga l 
ską, w  m ieśc ie  to czą  się  w a lk i 
m ięd zy  g w a rd ją  cyw iln ą  i odd zia  
łam i m ilic ji  c ze rw on e j, op an ow a­
nym i p rzez kom u n istów .

O F E N Z Y W a

Jak  p od a je  gen . Q u eipo  de L ia ­
no za  p ośred n ictw em  s e w ils k ie j 
s ta c ji r a d jo w e j,  w o jska  p ow sta ń ­
cze, o p eru ją ce  na odcinku  M a la ­
g i, w y ru szy ły  w c zo ra j rano z  L a  
Runda do d ecyd u ją cego  ataku na 
M a la gę , opan ow aną p rzez  w o jska  
rząd  )w e .

W  c iągu  dn ia  w c zo ra js ze g o  sto 
czono na tym  odcinku  lic zn e  w a l­
k i z  od d z ia łam i m il ic j i .  W o jsk a  
pow stań cze  zd o ła ły , zg od n ie  z p la  
nem  op eracy jn ym , za ją ć  s ze reg  
m iescow ośc i, p o ło żon jrch na p ó ł­
noc od M a la g i i d o ta r ły  w c zo ra j
0 god z. 17.30 do m ie jscow ośc i A n - 
te ru e ra , p o ło żon e j na l in j i  k o le ­
jo w e j  do G ren ady.

G IB R A L T A R ,  13.8. ( P A T ) .  R e ­
u te r  donosi, że  gcn . F ra n co  rozpo 
czą ł w ie lk a  o fe r .z yw ę  w  k ierunku  
M a la g i. P ie rw s zy m  celem  p ow ­
s tań ców  je s t  m :aiSto E stepona . 
Gen. F ra n co  w y ru szy ł jed n ą  ko­
lum ną z  L a  L*nea, w  sT e  600 ż o ł­
n ie rzy  z karab inam i m aszyn ow e- 
m i i  a r ty le r ią .  D ru ga  kolum na w y  
ru szy ła  z San R oqu e w  s ile  500 
żo łn ie rzy  i och otn ików  z  w ie lk ą  
lic zb ą  sam ochodów  c ię ża row ych . 
O czek iw an a  je s t  w ie lk a  b itw a , z 
ch w ilą  g d y  w o jska  pow stań cze  na 
w ią żą  kon tak t b o jo w y  z  s iłam i 
p ro rząd ow em i w  E stepona i M a la  
dze.

L IZ B O N A , 13.8. ( P A T ) .  G ene­
ra l Q u e ip o  de L ia n a  ośw ia dczy ł, 
za p ośred n ictw em  ra d jo s ta c ji w  
S e w illi,  że  w o jsk a  p ow stań cze  w y ­
ru szy ły  w c zo ra j rano z  L a  R on da
1 p osu w a ją  s ię , zg o d n ie  z  p lanem  
op eracy jn ym , w  k ierunku  M a la g i. 
W god z in a ch  w ie c zo rn ych  od d z ia ­
ły  te zn a la z ły  s ię  w  A n teą u e ra  
(138 kim . od K o rd o b y ).

W  c h w ili obecnej zn a jd u je  s ię  
ju ż  w ię c e j n iż  2 3 te ry to r ju m  H i­
s zp a n ji w  rękach  powstańców*.

B O M E A R D O W A N IE  B A D A J O Z

P A R Y Ż ,  13.8. Jak donoszą z L iz  
bony, na p o r tu ga lsk ie j s ta c ji g ra ­
n iczn e j F ro n te ra  de Caia, zau w a­
żono w c zo ra j 4 trzym o to ro w e  sa­
m o lo ty  pow stań cze , k tóre  bom bar 
d u w a łv  B ad a ioz . D z ien n ik i portu­

ga lsk ie  donoszą, że  g ran ic zn e  po­
sterunki h iszpań sk ie  p rz y łą c zy ły  
s ię  do p ow stań ców  okopa ły  s ię  
na pogra n iczu . S k ie row an y  p rz e ­
c iw k o  n im  atak cze rw on ych  od ­
d z ia łó w  zosta ł od p arty . W zd łu ż  
g ra n ic y  p o r tu g a lsk ie j b y ły  tłu m y  
c iekaw ych , p r z y g lą d a ją c j ch się 
w a lce  to czą ce j s ię  po d ru g ie j s tro  
n ie ' w  o d leg ło śc i za led w ie  k ilk u ­
d z ies ięc iu  m tr. od g ra n icy .

P R E Z Y D E N T  O P U Ś C IŁ  
M a d r y t

P A R Y Ż ,  13.8. ( P A T ) .  S p e c ja l­
ny w ys ła n n ik  „JO u r", d on iós ł dziś  
z  B a jon n y , jak ob y  p rezyd en t A z a ­
na m ia ł z  s iedm iom a m in is tram i 
opu śc ić  M a d ry t i udać s ię  do We. 
le n c ji.  P re zy a en r  k o rte zów  M arti 
n ez B a rr io  m a s*ę zn a jd o w a ć  na 
p ok ład z ie  p a row ca  w  K a r ta g en ie , 
p on iew aż je g o  za m ia r  u tw orzen ia  
rządu  w  sk ła d z ie  rep re zen ta n tów  
m iast, zn a jd u ją cych  s ie  poci w ła ­
dzą rządu m ad ryck iego , zo s ta ł u- 
d a rem n ion y  p rzez  kom unia tów  i 
anarchistów*.

Z A J Ę C IE  A N T E Q U O R R Y

B U R G O S , 13.8. ( P A T ) .  K o lu m ­
na pow sta ń cza  z Sewńlli za ję ła  m. 
A n te ą u e rra  w  o d le g ło ś c i 60 kim . 
od M a la g i.

Gen. Q u eipo  de L ia n o  w  od ez­

w ie  w zyw a  g w a rd ję  c y w iln ą  w  ca 
łe j H is zp a n ji,  aby  p rzes z ła  na 
s tron ę  p ow sta n ia .

R F O R G A N IZ A C J A  F L O T Y  
P O W S T A Ń C Z E J  

L -IZ B O N A , 13.8. ( P A T )  R ad jo * 
s ta c ja  w  Corunna don osi o r e o r ­
g a n iza c ji f lo t y  p ow sta ń cze j. N a j ­
s iln ie js zą  jed n os tk ą  f lo t y  je s t  o- 
k rę t  l in jo w y  „E s p a n a "  (w y p o r ­
ność 15.000 to r .), d a le j k rą żow n ik  
„C a n a r ia s "  (12.000 t . )  i „A lm ira n  
te C e rv e ra “  (10 000 t . ) ,  R a d jo  E  
T e n e r i f ie  (a r c h ip e la g  k a n a ry j­
sk i) donosi, że w o jsk a  gen  B en i­
to z a ję ły  G u ada lia rę . O ddzia ły  
płk. A ra n d a , k tó re  z a ję ły  w czo ra j . 
T o lo sę , p osu w a ją  s ię w  k ierunku 
G iion  (p ro w . G v ie d o ).

R ząd  argen tj*ński w y s ła ł k rą ­
żow n ik  „25  de M a io "  ao San Seba 
stian  z  p o lecen iem  zab ran ia  posła  
a rgen tyń sk iego .

B R O Ń  D L A  K O M U N Y  

B R U K S E L A , 13.8 ( P A T ) .  Ga­
zeta  „ L e  S o ir “  donosi, że  agen c i 
h iszpańscj*, b a w ią cy  w  A n tw e r ­
p ji, p e rtra k tu ją  o n a byc ie  19.000 
m au zerów , 150 k a rab in ów  m aszy­
n ow ych  V ick ersa , 500 k a rab in ów  
m aszyn ow ych  L e w is 'a , k ilk a  m i- 
ł jo n ó w  g ra n a tó w  ręczn ych , 2500 
re w o lw e ró w  Schm eissera .

Polska prowadzi 1:0
z  N o r w e g i ą

B E R L IN , 13. 8 W  c zw a rtek  po 
po łu dn iu  rozp oczą ł s ię  na s ta d jo ­
n ie  g łó w n ym  w  B e r lin ;"  m ecz
N o r w e g ja  —  P o lsk a  w  ram ach  o- 
ł im p ijsk ieg o  tu rn ie ju  p iłk a rsk ie ­
go. W a lk a , ja k  w iadom o , od b yw a  
s ię o b ron zow y m eda l o lim p ijs k i 

D ru żyn y  w y s tą p iły  w  następu ­
ją c y ch  składach.

N o r w e g ja : Joham isen , E n k -
sen, H o lm sen , U llebercr, Juve, 
H o łm b erg , M on sen , Kuam m en , 
M arU nsen , F ra n tzen  i B rustad .

P o ls k a : A lb a ń sk i, S zczepan iak , 
G a łeck i, G óra, Cebu lak, D yrko, 
K is ie liń s k i, M a tyas , P e te rek ,

God. W o d a rz .
W  tr z e c ie j m inu cie  W o d a rz  u- 

zyska ł p row ad zeń  e dla P o lsk i.

Stan  m eczu  zatem  b rzm i 1 :0 d t i  
P o lsk i.

P O L S C Y  S Z A B L IŚ C I  W  R U N ­
D Z IE  F IN A Ł O .W E J

B E R L IN ,  13.8. W  p ó łfin a ła c h  
szab li d ru żyn ow e j, P o lsk a  poko­
na ła  F ra n c ję  10:6 i A u s tr ję  8 :8, 
lep szym  stosun k iem  t r a f ;eń 
(5 6 :5 9 ).

P oza tem  W ło s i w y g ra li  z A u - 
s tr ją  9 :7 , W ę g r z y  poK on ali N iem  
cy  15:1, A m ery k a  zw y c ię ż y ła  H o- 
la n d ję  9 :7 , F ra n c ja  p rz e g ra ła  i  
W ło ch am i 2:9, W ę g r y  r o zg ro m iły  
poza tem  I lo la n d ję  15:1 i A m e ry ­
kę 14:2 A m e ry k a  u leg ła  ró w n ie ż  
N iem com  7 :9, w reszc ie  N iem cy  
w y g r a ły  z H o la n d ią  9:3.

D o g ru p y  f in a ło w e j w esz ły  W ę ­
gry*, W ło ch y , P o lsk a  i N iem cy .

Nowi kuratorzy szkolni
w  K r a k o w i e  i  w  W i l n i e

M in is te r  W yzn ań  R e lig ijn y c h  i 
O św iecen ia  P u b lic zn ego  pod p isa ł 
n om in ac ję  n o w ych  k u ra to ró w  v* 
ok ręgu  szko ln ym  krakow*skim  i
w ileń sk im .

K u ra to rem  k ra k o w sk iego  ok rę ­
gu szk o ln ego  m ianowrano J ó ze fa  
S typ iń sk iego  d o tych cza so w ego  n a­
c ze ln ik a  w y d z ia łu  szkół w y żs zy ch  
w  M . W . R . i O. P . a k u ra to rem  w i­
leń sk iego  ok ręgu  d o ty ch cza so w e ­
go  k u ra to ra  k ra ko w sk iego , G odew - 
sk iego .

N o w i k u ra to rzy  o b e jm u ją  u rzę ­
d ow a n ie  w  końcu  b. m. W  n a jb liż ­
szych  dn iach  u sta lon a  m a b yć  o- 
soba n a stęp cy  n a cze ln ik a  S typ ins- 
kiego w  M. W . K. i O. P . na  s ta ­

n ow isko  n a c z e ln ‘ka szkół w y ż ­
szych .

G lim ^ a d a
na str. 5-ej

D e s z c z e  z a n i k a j ą

Przew idywany przebieg pogody 
do wieczora dnia dzisiejszego: nao­
gół chmurno z zanikającerm deszcza- 
tr , rano mglisto, dość ciepio, słabe 
wiatry przeważnie południowo - za­
chodnie. Na północnym wschodzie 
kraju lekka skłonność do burz.


